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WARSZAWSKIEGO I ZAGRANICZNEGO
^  W A R S Z A W Y  D N I A  29 . P A Ź D Z I E R N I K A  R O K U  x?99. We W T O R E K .

z W iedn ia  dnia t y .  P a źd z iern ika .

G azeta  D w o rp a  donosi co naftępuie. Po­
dług rapportu  A rcy  - X iążęcia  K aro la  pod 
diem 3. z D onaucsch ingen ,  n ieprzyiaciel na 
dniu 4. w kilku mieyscach R en  p r z e s z e d ł , i 
u d e rzy ł  na p ik ie tę  u łanów  z ſo rpocz ty  Xia- 
żęcia Sc/i warzeń be 1 'g  pod Sandho ffen  , z  obu 
ftron po  kilku jeńców  zachwycono. N iep rzy ­
jaciel iednak w krótce %  nazad cofnął." Pod 
S e l z  nieprzyjacielowi .przeyście przez Ren  
nie udało lię.-— W ty m że  lamyrn czafie od 
lti'ony K ehl  G enera l  M ecrſe ld  z znaczną si­
łą  b y ł  a t takow any , lecz odparł  nieprzyiacie­
la  az pod izańce  Iie/il. N a dniu 6. n ieprzy­
jaciel c z y n i ł  rozpoznaw anie  ſzańcu mollowe­
go pod h if j in g en  i pozycyi G enera ła  Kor- 

Jaków .  Na dniu 7. G enera ł  ten  , uderzy ł  
fam na n ieprzyiaćieia , i z wielką ftrata od­
p a r ł  go aż do wzgórków T r u l l ik o n , gdy ie­
dnak p o ty m  nieprzyiaciel liły  ſwoie ze wszy- 
i tkich ftron ściągnął, p r z e t o ‘G enera ł Korsa­
ków  niuliał znowu wrócić ite do dawney ſwó- 
icy  pozycy i .  N ieprzyiac iel  uderzy ł  po tym  
z naywiększą na tarczyw ością  po dwarazy na 
iżaniec mollowy, lecz a t tak  iego za każdym 
razem  by ł  o d p a r ty ,  a nieprzyiaciel zoftał z a ­
p ę d z o n y  aż do T rullikon  z ftrata 1500. ludzi, 
wiciu niewolników i 1. aubicy.

G enera ł  Melas denosi,  iż nieprzyjaciel na 
dniu 9. z rana w o ko licy  Coni a ttakow ał na- 
lże  ſo rpoczty  w rozm aitych punktach, i oba 
ftanowiika M a rg a r i ta  i Busca  opanował. Gdy 
jednak po tym  5 bataliony grenadyerow wraz 
z reg im entem  drągonii lo b k o w itza  p rzysz ły  
na pomoc Generałowi G ettersheim ,  nieprzy­
jaciel zoftał wszędzie o d p a r ty ,  a woylka' od- 
zylkaw szy  ftanowiika ſw o ie , poltaw iły  lię w 
tak iey pozycyi , iź nieprzyjacielowi gdyby 
ćhciai ieszcze attakoyrać, wszędzie oupor lil- 
n y  dany być może. T ym  czasem nie: rzyia- 
ciel opuścił  ftanowilko Col de la Roujśe, k tó­
re przez woylka nasze za ię te  z o l ta ło ,  a pa- 
t io le  nasze zachodzą az na gorę , dla roz­
poznawania poruszeń nieprzyiaciela.

(  G korpufie F. M. Suw arow , gazeta  dzifiey- 
' ſ z a  Dworfka nic nie donosi.)

z H agi dn ia  t y .  P aźdz iern ika .

Oftatni rap p o r t  u rzędow y Generała  Brune  
pod dniem 11 tu  og łoszony ieft w treści n a ­
ftępuiącey. „ W  głowney. kwaterze w A lk m a r  
dnia. xx P a źd z iern ika .  N ieprzyiaciel coraz 
ba rdz iey a bardziey ieft ściśniouym. W y ­
pędzonym  011 zo f ta ł .  z wſiow H aaren Car- 
J p e l ,  D irkshorn. i W in ke l  te raz  p rzez  w o y ­
lka nasze za ię tych ,  tak  d a le c e , iż wszyftkie 
korpusy  nieprzyiaciellkie od ſtrony Medemblik  
fto iące , b y ły b y  o d c ię te m i , gdyby  im ie- 
Iżcze re ty ra d a  przez Sudersee  nie pozofta- 
w ała .  P rzy b y ł  iuż nawet rapport do g ło ­
wimy k w ate ry ,  o opuszczeniu przez n iep rzy ­
iaciela miafta M edem blik , k tó ry  przód odey- 
ścieni z ta rn tąd  wszyftk ie  m agazyny  nasze 
zniszczył. U w ażam y także , iż"znaki do bun­
t ó w  pobudzające iuż zńpełnie  zniknęły , gdyż 
w szędzie  pozdeym ow ano chorągwie O ranij , 
w  tych  naw et wfiach, które  za liniami woylk 
F rancuzkich  i B a ta w fk ich  leżą. .L iczba  nie­
przy jac ió ł w dwóch oftatnich dniach w nie­
wolę za iętych ieft znaczna , gdyż  p rzy p ro ­
w adzają  ^codzień ieszcze rozm aitych  żo łn ie­
r z y  j k tó rz y  fię w lasach poukrywali.  Liczba 
niewolników od ofta tn iey  re ty  rady n iep rzy ­
jaciela , tudz ież  zd ła w io n y c h  lia placu b itw y  
rannych  w ynosi p rzesz ło  1400. ludzi.

Wiadomości , k tóre  odbiemmy od armij , 
powracaią nam radość 1 nadzieie. Lubo rap- 
p o rt  urzędowy G enerała  Brune  dnia onęgday- 
lżego przy iłany  ty lko  do dnia 10. dochodzi, 
i ſzczegulnie o zaczętym  cofaniu lię armii 
AngięlJkp-RĄfsyiJkiey  'donosi, poznieysze a to ­
li lifty dosyć fą auten tyczne  dla zupełnego 
t e y  re ty rad y  po tw ierdzen ia ,  i zapewnienia 
ju ż  o n iektórych oney wypadkach: W czafie 
gdy  prawe lkrżydło armij nieprzyiacielikiey 
opuszczało itronę morza od pu łnocy  wraz z 
dy ſtryk tem  A ik m a a r  , frzodek i lewe ikrzy- 
d ło  także  fię oddalało. Prawe lkrżydło co­
fnęło lię w dobrym porządku do Krabendam  
i Schagen  , dla wkroczenia do Z y p ,  a frzo­
dek i lewe lkrżydło w tym że czalie iiftąpiły 
z miaſt Hoorn , E n k h u is e n , i M edemblick , 
dla cofania f tę  wzdłuż brzegów pułnoęnych 
odnogi Zuidersee , i doftania lię razem do 
dyftryk tu  Z y p  naybliższego p o r to w  Helders  
i l e x e l  , a ftanowilko tey  armii ieft w tym  
momencie praw ie toż lamo, , jakie by ło  aż do 
b itw y  pod B e rg e n  dnia 17. Września.

Z naszey ſtrony armia Francuzko-B ataw -  
J k a  niezoltawała bezczynną, i harcowała nie- 
uſtannie nieprzyiacioł dla zaięcia również ſwo­
ich dawnych ftanowifk i zabierania dosyć 
znaeżney liczby jeńców. Podług rapportu  
G enerała  Brune , liczba ich od dnia y. do
10. wynosi 1400. łudzi. A n g l ic y  i M o/ka le  
wr ſwoim cofaniu zapalili kilka wliow inie- 
dzy A lk m a r  i Z y p  ; lecz znacznieysza fzko- 
da , k tórą  po praw ey ftronie ſprawili ieft ta ,  
iz {'palili niezmierne i kosztowne m agazyny 
kompanii In d y i ſk iey  i admiraticyi w H orn , 
F n ckh u isen ,  i M edem blick , a niszczącognierh 
to czego zabrać nie mogli, iako to  w arsz ta ­
tów  i okrętow kom panii , oszczędzali p rzy- 
naym niey własności prywatnych. Wszyftkie 
doniefienia zgadzała lię w ty m  , iż od foboty 
czynione ſą  przygotowania dó w eyścia  na 
ok rę ty ,  i że o d ' t e g o  dnia X iążęta  Y o rk  i 
O ranij  ju ż  ſie na nich znayduią.

^Obywatel D esforgues  i M io t  , k tórych 
mniemano być przeznaczonenii na zaftąpienie 
tu  miniftra Francuzkiego  O byw atela  Florent 
G uyot , p rzybyli  do armii w pułnocney H ol­
landy i , gdzie iak mówią , maią ſprawować 
u rzędy  kommiffarzow D yrek to rya tu  p rzy  G e­
nerale  Brune.

Czego nieprzyiaciel z wielkich naszych 
magazynów w Hoorn, Medemblik  &tc. uprow a­
dzić z fobą niemogł, to  ſpa lił .— Dwa bata­
liony FrancuzIdc  z pod M anheimu  p rzybyłe  
do armij G enerała  Brune  pomaszerowały.-— 
Genera ł D aendels  ſ tanął pod W in ke l,  nasze 
lewe lkrżydło ieft pod P etten ,  śrzódek przed 
S c h a g e n , a prawe lkrżydło p rzed  Kolhorn. 
Nieprzyiaciel zaczął zalewać wodą Schager-  
ward,  lecz tam że  zniszczony zóftał. W G ro ­
nin gen  i F ryz la n d y i  wszyftko ieft w ſpokoy- ' 
ności. Do Roterdam u  przybyło  1880. świe­
żego  woylka Francuzkiego  , z  którego 900. 
w mieście pozoftan ie ,  reszta odeydzie do ar 
mii n a s z e y ,  która  codziennie nowemi pofił- 
kami ł  rancuzkiemi ieft wzmocniona.—• Na,si 
zbroyni obywatele opanowali nazad Lemmcr. 

z  A m sterdam u d .  12. Października.

N a dniu 10 arm ia nasza obiela wszyftkie 
dawne ſwoie pozycye  prócz prawego Ikrzydła 
które  lię aż do W in k e l  rozciągnęło. G. Daen- 
dcls zaiął w czoray wieś , w letorey iedno kor­
pus nieprzyiaciellkie znaydow ało  lię , p rzezna­
czone do zalłaniania re tyrady. P rz y  te y  oka­

zyi zaią ł  600 niewolnika.—  G. Don  p rz v b y ł  
do kw atery  G. Daendels  w momencie kiedy 
a t tak  na, dniu 6 rozpoczął fię. X iąże Y o rk  
ro z u m ia ł ,  iż w  dniu ty  111 pobije lewe flerzy- 
d ło  hraiicuzow  , i ze p rzez  to  droga nego- 
cyacyow z Hollendrami o tworzoną zoftame. 
G. Brune  kazał za trzym ać  G. Don  iako j e ń ­
ca woiennego , gdyż pom iędzy papieram i ie­
go znaleziona była  P roklam acya do rządu B a -  
tawfkiego. z  podpisem ſamego Xiążęcia d ’ Y o rk ,  
wzywająca do negocyowania z famą A n g l ią .—~ 
A dm irał D uncan  p rzez dwa zbroyne ftatki w e­
zwał flotyllę B a la w jką  z S u r in a m  do brze­
gów Norwegi}  p rzy b y łą  , aby fię poddała X ią-  
żęciu O ranij , lecz odebrał przeciwną odpo­
wiedź od Kapitana lo m b a rd  flotyllą  tą  kom- 
menderuiącego.

Od g ra n ic  HollenderJJdch d. Xg.  P aźozier:

Jak od ſtrony  pułnocney  H ollandyi  boiaźii 
nasza przez cofanie lie nagłe n ieprzy iac io ł  zu­
pełnie  iuż uſtaie , tak  równie boiaźń niebe- 
ſpieczeńftwa k tó ry m  nas w południowcy H ol­
landyi  f lo tta  A n g ie l jk a  zagroziła  , całkowi­
cie te raz  zniknęła. Rozumiano z początku  * 
iż A n g l ic y  dla tego ty lko  z pułnocney H ollan- 
dyi cofaią f lę , aby te a t r  w oyny przenieśli do- 
poJudniowey H o lla n d y i ,  lecz wiemy te raz ,  iż- 
flotta A n g i e l j k a  od 60 żag iow , k tóra  by ła  poci 
Goreć pokazała  l i ę ,  iuż ztarntąd o d p łynę ła  „ 
a officer z trębaczem wyflany, nie w zyw ał Go­
rce do poddania f i ę , lecz p rz y b y ł  dla zabra­
nia z tarntąd  A n g lik ó w  , k tó rzy  rozbici z o-- 
k rętem  , tam  fię ra tow ali .—  P ryw atne  w ia ­
domości .donoszą ie s z c z e , iż re ty rad a  nie-1 
przy jac ió ł nie w nay lepszym  odbyła lię p o ­
rządku , gdyż zoftawili znaczną liczbę jeńców,,, 
która  po  rap  porcie G. Brune  dochodzi iuż do*. 
2 tyfięcy ludzi , znaleziono ta k ż e  na drodze.- 
wielką liczbę bagażów i żywności. L ifty  ta k ­
że z głowney kw atery  zapewniaią , iź nie- •• 
przyiaciel zatriidnia fię szybko wsadzeniem 
woylka na ok rę ty  , i żd m am y nadzielę po- 
p rzypuszczeniu  a t taku  do A n g lik ó w  w Z y t y  
lię znayduiących  , zaiąć w niewolę ca łą  ſtraż, 
ich t y l n ą ,  zalłaniaiącą re ty rad ę .—  Ludzkość, 
rozszerza te raz  pakowanie ſwoie we w szy --  
ſtkich świata częściach. Minifter H is z p a ń jk i  
U rąuijo  zaw arł t r a k ta t  z Cesarzem M arokań -« 
(k im  , w którym osobliwsze a r ty k u ły  są zam ­
knięte. Cesarz  M a ro ka ń jk i  życzy  sobie w nich, 
aby odtąd o niewolnikach nie było  mowy. N ie­
wolnicy chrześcianie k tó rzy  do H ijżp a n i j  11- 
ciekaią , nie będą nazad wydawani. W  p rz y ­
padku w oyny nafiąpi zamiana jeńców.

Z  Yſscl d .  XX. P a źd ziern ika
(  P rzez  nadZw yczayną okazyą.. J

> N a dniu 12 w wieczór A n g l ic y  z Lem /ner  
iuż fię na ok rę ty  w ybrali .—  W pu łnocney  tak ­
że H ollandyi  pod P etten  wfiadaią na okręty..

z P a ry ża  dn ia  Xo.  P a źd ziern ika .

D y rek to ry a t  W ykonaw czy  p rz y d a ł  Ciału: 
Prawodawczemu naftępuiąće Poselſtwo: Oby­
watele Reprezentanci. Ze; wfzyftk ich  ftron 
zwycięſtwo powraca nazad pod 
R zp l tey  Francuzkiey.

W Egipcie  Buoim parte  zn iszcz jT  a rm ią  T u ­
recką. ̂ Republikanie cudów męftwa dokazyw a­
li. Ośmuaście ty f ięcy  Turków  k tó rzy  fo rm o­
wali armią nieprzyiaciellką, w szyscy  zabici lu h  
do niewoli wzięci zoftali.

W  Batawij Brune  pobił A n g lik ó w  i M o jka ­
low. A rm ia Francuzka  okazała naywieksze m ę-  
ftwo przeciwkę nierównie obronni iey s zem u

chorągw ie



liczbą nieprzyiacielowi. Mnoltwo A n g lik ó w  i 
Mo/kia Iow pobito, 1500. w niewolą zaięto , 1 xi. 
a rm a t  zabrano. /

W Helwecyi Republikanie także  nową okryli 
fię chwałą. Depesza telegraficzna od G enera ła  
M ajśeny  pod datą  w czorayszą w y raża :  Robi­
łem  całkowicie  Suw arow a , a rm ia  j e g o  iest w 
zupe tney  rozsypce .-— Inna depesza telegraficz­
na odebrana tego  poranku zawiera w sobie: A r ­
m i a  R o p y  ijka  u tra c iła  6 - ty  fięcy Ludzi , dwóch 
G enerałów, i. wielką liczbę sztandarów  i arm at.  
Suwarow schronił J ię  do k ra iu  G ryzonow , i u-
iny/ca w g ó ry

S tra ty  R zpltey  w ty c h  rozm aitych bitwach 
nie  są znaczne p rzez  l ic z b ę , lecz przez zaiługę 
j męſtwo które  zaszczyca wſzyftkich Republi­
kanów ikładaiących armie Francuzkie.

( 1’o d p i s .m o )  G o H i t R  P r e zy d e n t .
L  A a  A R d  b S e k re ta rz .

k to ry a c ie , z zapew nien iem , iż mu przyftawi 
uazad ly n a  iego w zupełnym  zdrowiu.

Oprócz liftu G enera ła  Buonaparte  pod d. 17. 
M a ja ,  Rząd ogloiił naltępuiące depesze tego 
wodza, zawierające w sobie.ſzczeguły obrotow 
woiennych w S y r y i .

A rm ia Wschodu. —  W  obozie p r z e d  A k r a  
d. 3i- F loreal f t o .  F la ja j.  —  Buonaparte 
G enerał koiąrne ndcr u iący do D y re k to r y a ­
tu  W ykonawczego.

„O b y w ate le  Dyrektorowie. Donioflem want,
iż A chm et Dzeżai Buszu A k r y ,  T rypo lis  i D a ­
m a szku  ,  mianowany zoftał Baszą E g i p t u ,  iź 
zgrom adził  korpus armij dosyć liczny , 1 wyflał 
swoią przednią  ftraż do ELarych  zagrażaiąc re-
sy n ip  Kori.if.ii hiHlćim w t a r m i  ic*n i • 17 if-ot-lri

chorągwi ,

Zamek w A b u k ir  zoftał także  w z ię ty  przez 
G enera ła  Buonaparte. O to  ieft rapport w te y  
pmerze od tegoż wodza przyflany.

I V  glowneiy kw aterze  tu A łexandryi dnia  i y  
Term idora  ( 4 .  S ierpn ia . } —  Buonaparte  

członek  In s ty tu tu  Narodowego i G enerał  
en chc fdo  D yrek torya tu .

„  O byw atele  Dyrektorowie. N a  dniu 26 
ŁipcU wezwałem zamek A k u k i r  do poddania 
fię. Syn B a sz y ,  iego K i a h a ,  i w szyscy  ofłi- 
cerbw ie chcieli kapitulować , Lecz me byli od 
Żołnierzy Ruchani. Na dniu 27 Lipca ſzfiirm 
da  iey posun ię ty  zoftał. Na dniu 28 w yſypa ii-  
śm y  rozm aite  ba te rye  od praw ey ł lewey itro- 
n y  ciaśnir.y. R ozm aite  ſza lupy  k-anonierlkto 
m eprzyiacieiſk ie  potopione zo f ta ły ,  a iedna 
'f rega ta  z  masztów ogołocona. Na dniu 29 nie- 
przyiricieł cierpiąc niedoftatek żyw ności,  w y ­
su n ą ł  iię do wsi blilko zamku przyp iera iącey . 
G . Lannes  posp ieszy ł  tani zaraz , lecz w no­
g ę  rannym  zoftał. N a m ieysce  iego G. Menou. 
obiął kom m endę nad ſz tu rm em . Na dniu 30 
G . Dauouśt opanował wszyftkie we wsi domy, 
V, k tó rych  fię n ieprzyiaćieł znaydow ał, i z zna­
czn ą  f tra tą  wpędził  go z tam tąd  uazad do

szcie. E g ip tu  blilkim wtargnieniem  ; iż l ta tk i 
ptzewowe Tureckie zbierały fię w. porem M a cri  
gotuiąc fię na wiosnę p rzybyć  do A le za n d ry i;  
iź po poruszeniach trwających w A ra b ij  , nale­
ża ło  lię ſpodziewać iż liczba mieszkańców Mam­
bo, k tó ra  przesz ła  p rzez  morze czerwone, iesz­
cze powiększon^ zoitanie. Widzieliście w ofta t­
niey moiey depeszy z iaką byftrością armia 
p rzesz ła  ftępy, źaięła  E la ry c h , G azę  ., f f a f f ę  , 
rozpędziła armią n ieprzyiacieiiką, zdobyła j e ­
go m agazyny ,część  wielbłądów , ju k i  i ekwi- 
paźe poiowe- Zoftawały ieszcze dwa mieiiące 
przed zda tną  do żeglugi p o r ą ; przediiewziąłfcm 
ścigać szczątki n ie p rzy iac ie i ik ieg o w o y ik a . i 
p rzez  te  dwa miefiąe# u trzym yw ać  woynę w 
śrzodku S y r y i . Puściliśm y fię w podroż do 
A k r y .

B itw a  p o d  Kakun.

czym
i ok ry ł  pole t ru p am i '  
wiele nonom  Francu-

Dnia 2)5. Fentose (15. M arca) o 10. godzinie 
zrana  poftrzegiiśmy źa  wfią K akun  armia
 n u ż '   n.___  u i . .  . .V

r n e -

zaiaku. Az do dnia 2 Sierpnia ? moździerze na-
sze  sy p a ły  rzęsilty ogień , k tóry  zamek w k u ­
p ę  popiołow zamienił. N ieprzy iać ieł  nie m ia ł  
ż ad n ey  z elkadrą kommunikacyi , g inął z sa­
m ego  praw ie głodu i pragnienia  , nie wcho­
d z i ł  iednak w kap itu lacyą , (  me znaią bowiem 
ludzie  ci umowl tego  rodzttiu )  lecz rzuciwszy 
o  ziemię broń , p rzy szed ł  w  kupach i rzuc ił  
fię do nog zwycięzcom. Syn B aszy  , iego h ia -  
h a  i 2 tyliące ludzi doſtało nam fię w  niewolę. 
W  zamku znaleziono 300 rannych i 1S00 t r u ­
pa. Kule nasze poiedynczo po 6 ludzi zabia­
ły .  W pierwszych 24 godzinach , po wyiściu 
z  zamku garnizonu Tureckiego  p rzesz ło  400 
n iew olników  um arło  , gdyż po głodzie dorwa­
w szy  fię znagła  pokarmu i napoiu, zanadto  fo­
bie w nich pozwolili. T a  p rzeto  w ypraw a ko- 
sz tm e  Fortę  18 tyfięcy lu d z i , i wielką .liczbę 
a rm at.  W przeciągu "dni 14 p rzez  które w y ­
p raw a t a  t rw a ła ,  byłem  bardzo kon ten t  z Skłon­
ności uinyftow mieszkańców E g ip tu .  Zadne-

p rzy iac ie l ik ą ,  która  zajęła, ftanou iiko przy na­
szym Ikrzy die. Lewe ich lkrzydło złożone z 
mieszkańców Naplouse  (daw nych Sam  a ry  ta ­
nów} p rzy ty k a ło  do nader spadziftego wzgórku; 
kaw alerya  uformowała lię po prawey ftronie. 
G enera ł  Kleber udał ſię przeciwko kawaleryi 
ntoprzyiauieltkiey; G e n e r a łLasnc  ude rzy ł  na 
lewe lkrzydło ; G. M u r a t  we śrzodku Itanął z 
kawaleryą. G. Lasncs  rozpędził n ieprzyiacie­
la ,  zabił mu wiele ludzi, i śc igał o dwie im lew  
góry. G en era ł  Kleber po  długinl z ręcznev bro­
ni ftrzelaniu, ro zp ro szy ł  prawe lkrzydło nie­
p rz y ia c io ł ,  k tórzy  uciekali ku A k t  ze.

B itw a  pod  Kaijśa.

Dnia 27. (  17. M a rc a )  o osm ey godzinie 
wieczorem opanowaliśmy K aipę . Eskadra A n -  
g ie l ſka  znaydow ała fię na Itanowilku. C z te ­
ry  ſztuki ciężkiey a r ty l le ry i  , które kazałem 
przyw ieść  z A le x a n r y i  na cz te rech  przewo­
zowych fta tkach za ię te  zoftały przez A n g l i ­
ków  na wysokości K a lp a  Wiele ftatkow 
naładowanych bombami i żywnościami uni­
knąwszy rąk nieprzyiaciellkich , p rzyby ło  do 
Kaifsa. A n g lic y  chcieli ie o p a n o w a ć , fze f  
ſzwadronu L am bert  odparł  ich , zabił 100.

g o  nie by ło  człowieka k tó ryby  okazał iaką nie- 
spokoyneść, i zw yczayny to r  życia nie b y ł  w ni­
czym  naruszony. Pozdrowienie i uszanowanie.

(  P odp isano)  Buonaparte.

Do M a r s y l i j  m ia ły  p rzybyć  na ftatku awizo- 
wyni nowe z E g ip tu  depesze. —  W yszed ł  iuż 
te ra z  na widok publiczny rappor t  o  w ypraw ie 
do  S y r y i  p rzez  G enera ła  B erth ier  u łożony. 
B uonaparte  na tę  w ypraw ę w zią ł  ty lko  w  sobą 
12,945. ludzi , pom iędzy k torem i 800. kawale­
r y i  i 1385. ar ty l le rzyf tów  znaydowało  fię , t u ­
dzież 88. wielbłądów. Zam iarem  jego by ło  u k a­
rać  Baszę A k r y ,  k tó ry  p rz y ią ł  do liebie z E g ip ­
t u  Ib ru h im a  Beja , a razem zniszczyć w  S y r y i  
w y p raw ę  przeciw  E g ip to w i  _ pofi aną. B erth ier  
p isze  ieszcze : „W aleczność  i ftałość naszych
m ężn y ch  woiownikow zwiększaią arm ią  na­
szą. Spodziewamy fię, iz Rząd armij 'tey z oka 
swego nie s p u ś c i /4 Buonaparte  d o n o s i , iż w 
A k r z e  zaraza morowa panowała. P isa ł  tak że  
IjJt do M a  l in a  sądząc go ieszcze być w D yre-

lu d z i ,  zabrał 30..! niewolników, i zdobył iednę 
w ielką ſza lupę  z'36, funtową karonadą. Nie- 
ln ję liśm y do osadzenia  bafęryi przed A k r ą  
iak ty lko  nasz ikwipaż połowy; ftrzelaliśrny 
do navznacznievszey  wieży, podłożona ntina 
nie uda ła  fię, Ób. M a il ly  z w yższego fztabu 
poszedlfzy  dla rozpoznania filutku m iny, żó­
łta 1 zabitym. Zobaczycie w dzienniku oblęże­
nia , iż dnia 6. 10. 18- i 26. germinal (  26I 
30. M arca, 7 i 15. Kwietnia )  n ieprzyiaćieł 
c zy n i ł  mocne wycieczki, w k tórych z znaczną 
f tra tą  b y ł  odpieranym  przez  G- V ia l\  iż dnia
12. ( 1 .  Kwietnia )  nasi minerowie w ysadzili 
cześć  ſortyfikacyi , lecz fzczerba nie by ła  
dosyć znaczna.—  Dnia i i .  (31 .)  G enera ł  M u­
r a t  opanował S a ffe t  ( d a w n ą  B r tu l ią )  Mie- 
ſzkańcy  pokazuią tam  m ieysce, w k tórym  f u -  
d y ta  zabiła Hoto ernesa. Tegoż dnia G ene­
ra ł  j fu n o t  za ią ł  N azareth .

B itw a  pod  N a za re th .

T ym  czasem liczna armia w y ru szy ła  z 
D a m a szku  ; dnia 17. (6 .)  p rzesz ła  Ą o rd a n ;  
dnia 19. (8-) przednia ftraż uciera ła  fię przez 
ca ły  dzień z Generałem <funot, k tóry  z 500. lu ­
dźmi od drugiey i 19. P u łb ry g ad y  rozpędził

ią, zabra ł g,
T a  iiawna bitwa 
zom .

B i tw a  pod  Kaną.

Dnia 20. (9 . )  G enera ł Kleber w y iecha ł  z 
obozu pod A k r y ,  ſzed ł przeciwko n ieprzy ja­
cielowi i napotkał go przy  wsi K ana  ; i taną ł 
we dwóch cżworogranach. Po trw aiącey  p rzez  
znaczną część dnia kanonadzie, obiedwie Itro- 
uy  do ſwoich obozow wróciły.

B itw a  na g ó rze  Tabor.

Dnia 22. G erm :  ( n .  Kwietnia) n ieprzyiaćieł  
p rzyb liży ł  lię do  prawego Ikrzydła G. Kleber , 
i udał fię na p łaszczyznę  E sdedon  dla połącze­
nia fię z NapLuzanami. G. Kleber  itanął- mię­
dzy  ffo rdanen i  i n ieprzyjacielem , o to czy ł  górę 

i Tabor, i szedł p rzez  ca łą  noc z 26. na 27. dla u- 
! derzenia nań w nocy. Za  dnia dopiero ſtaną- 

w lży  przed  nieprzyjacielem , uform ował w 
czworogran swoią dywizyą. N iezm ierne mno- 
ſtwo nieprzyiacioł obikoczyłogo  ze wſzyftkich 
ftron; p rzez  cały  dzień uciera ł lię z kaw aleryą , 
lecz w fzyltkie iey attak i z nayw iększym  mę- 
ftwem odpierał. Dywizya G. Bon  w y ru szy ła  
dnia 25 (14 )  z obozu pod A k r ą  ,  a dnia 27. o 
godzinie 9. z rana znaydowała lię w ty le  nie­
przyiaciela  , k tóry  zayinował niezmierną prze- 
firzeń pola bitwy. Nigdy niewidzieliśmy ty lę  
kawaieryi nacieraiącey w rozm aitych obrotach. 
N asza  kawalerya zabrała  oboz nieprzyiaciellkl 
k tó ry  lię znaydował o dwie mile od pola b itw y. 
Zdobv to  przeszło 400. wielbłądów i w lzyitk ie  
bagaże osobliwie należące do Mammelukow. 
Generałowie F ia l  i Ram pon  na czele swoich 
woylk w czworogran uszykowanych, udali fię 
w rozm aite  ftrony tak , ażeby wraz z dyw izyą  
G. Kleber uformować t r z y  boki równe tro y k ą ta  
każdy  od 2. tyfięcy ſążm: N ieprzyiaćieł znay- 
dował fię w śrzodku. Przybywfzy na w yftrza ł 
z a rm aty  rozwinęli lię, okropna trw oga wszczę­
ła fię w szeregach nieprzyiaciellkich; w iednym 
mgnieniu oka ta  chmura iazdy meprzyiacieł-  
lkiey rozpierzchneła  fię w nieporządku i schro­
niła  fię do jjo rd a n u .  In fan te rya  uciekła w góry  
i ty lko  za pomocą nocy ocalała. N aza iu trz  ka­
załem zapalić wiie Geiunc, B u r e z ,  Onalm  dla 
ukarania N apluzanow .  G enera ł  Kleber upędza 
fię za n ieprzyjacielem aż do jfo rd a n u .

B itw a  pod S a ffe t .

T ym  czasem dnia 23. G enera ł  M u r a t  k tó ry  
w yiechał z obozu chcąc oswobodzić od bięże- 
11 ia Sa ffe t ,  i zabrać m agazyny  w Tabarich; po- 
biłko lum nę nieprzyiacieiiką i zabra ł iey bagaże. 
T ym  sposobem ta  arm ia k tó ra  p rzy b y ła  z taką 
okazałością, 1 tak by ła  liczna podług powieści 
niSefzszkańcow kratowych,iak gwiazdy naniebie  
i piasek w morzu,ten dziwacny zbiorochotnikow 
wszelkiego koloru i każdego kram , p rzep łyną ł  
z naywiększą Ikwapliwością jpordan,  zofiawi- 
w szy  na placu bitwy niezmierną liczbę, trupów. 
Jeżeli z byſtrości ucieczki tego mnofiwa ładzić  
można o iego przeſtracbu, nigdyzapewne podo­
bny  widzieć fię nie dał. W dzienniku oblężenia 
A k r y  widzieć będziecie rozm aite  prace z obo- 
iey ftrony czynione na p rzeyście  okopu i opa­
nowanie w ieży pod którą  podkładano m iny  i 
kontr-m iny; iż źa przybyciem  kilku 24ro-fun- 
tow ych a rm at  zaczęto łam ać m ury  miafta ; iż 
dnia 7. 11. i 13. Floreal  (26. i 30. Kwietnia i 2. 
M a j a  )  n ieprzyiaćieł  c zyn ił  w ycieczki i filnie 
zoftał o d p a r ty m ;  iż dnia 19. (8 . )  n ieprzyiaćieł 
odebrał znaczne pofiłki p rzyw iezione na 30. 
f ta tkach woiennych Tureckich ; iż tegoż dnia 
uiku tecznił  c z te ry  wycieczki ; iż nasze okopy 
napełn ił  swerni t r u p a m i ; iż po nader m order­
czym  ſz tu rm ie  w eszliśm y do nayw azn ieyszey  
części tw ierdzy . Dziś iefteśmy panami g łow - 
n ieyszych  srzankow. N ieprzyiać ieł  uczy n i ł  no­
w y  obwod opierający fię o zamek D zic ża ra .  
Zoftaw ałonam  ty lko  wkroezjto do miafta. T rze-  
baby przed każdym domem sypać ba te rye ,  i u- 
trac ić  w ięcey nad moie życzen ia  l u d z i ; prócz 
tego  pora ieft nadto  spóźniona. Cel k tó ry m  so­
bie założtT  , ieft u ſku teczniony  , te ra z  E g i p t  
mnie woła. Kazałem w ysypać  iednę ba te ry ą  
d la  zburzenia pałacu D z e z a r a  i znaczniey-
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s-zych gmachów mieyfkich. Kazałem rzucić ty -  
ifiąc bombow , k tóre  w m ieysęu tak ścisnionym
m u iia iy  sprawić znaczną szkodę. Zagrzeba­
w szy  A k r ę  w g ru z a c h ,  p rzeydę  nazad itepy, 
go tow y do p rzy ięc ia  armij Europeyikiey lub 
T u re c k ie y ,  k toraby  w miefiącu M cfidor  lub 
T h e rm id o rchcia ła  wylądować doE g ip ti i .  Prze­
sz łe  wam z K a ir u  opisanie zwycięftw, które G. 
B ejśa ix  pdniofl w w yższym  E g ip c ie .  Pogromił 
011 iu źp o k i lk a  razy  narody p rzy b y łe  z A rab ij  i 
p raw ie  zupe łn ie  rozproszył Mammełukow. W 
ty ch  wſzyftkich bitwach poległa znaczna licz­
ba rycerzow, na czele k tórych G ęnera łow ieću /-  
f a r e l l i  i Rombaud  ; znaczna także  liczba ieft 
rannych , a pomiędzy niemi G enerałow ie Bon  i 
L a s  ner.— Od mego p rzeyśe ia  p rzez  ftepy , mia­
łem  500. ludzi z a b i ty c h , a dwa razy ty le  ran ­
nych. Nieprzyiaciel u t r a c i ł  p rzesz ło  15. tylię- 
cy ludzi.“

Wielu z naszych G enera łów  i O di cerów po­
żeniło  hę w E gipcie  z M uzplm ankd in i.  W tey  
liczbie ieft G enerał/ł/enou,ktory  tam nieieftzna- 
n y  iak ty lko  pod imieniem G enera ła  Abdalaam .

G enera ł  ſ r u n e  donioft , iż Generał nie- 
przyiac ie llk i k tó ry  w bitwie pod B ergen  zo- 
f tał zab itym , nie ieft G enera ł  K nox, iecz Gene- 
ra ł-L e u tn a n t  Roflyilki Gerepsow.

Gdy pow yższe  zwycięzkie rapporta  w Ra­
dzie 500. p rzeczy tane  zofta ły , radosne okrzyki 
niech zy ie  R zeczpospolita  roz legały  hę po fali.. 
Dano z a rm at ognia i dekre tow ano , iż armie 
nasze  W schodnia , klelwecka i Bataiyfka  , me- 
przefta ią  dobrze zafługiwać fię oyćzyznie. Sied­
miu depu tow anych  miało z rey okazyi mowy, 
i uchw alono , abv na dniu 22. Października na 
honor  armiow naszych uroczyftość odprawiona 
zoftała . W Radzie i ta r ſzych  G ara t  miał mowę 
n a  pochw ałę M a p  cny.

Miafto Z u r ic h  musi te raz  doftarczyć dla a r­
mij F ra n cu zk iey  go. ty iięcy  racyow chlhbą, 10. 
ty ł ięcy  butelek wódki, '20. ty łięcy  koręy owsa. 
T ra n sp o r t  p ien iężny  od 300,000 zło tych  k tó ­
ry  z A u g sb u rg a  p rzy szed ł ,  i dla nieprzyiacioł 
w S zw a yca ry i  by ł przeznaczony, wpadł w rę ­
ce  nasze. —  T u teysze  dzienniki tw ie rdzą  , iż 
Foijsac L a to u r  k tó ry  M a n tu ę  wydał siar!ryn­
k o m ,  nie żąda być zamienionym.— W Rcdah-to 
r ze  ieft umieszczony a r ty k u ł  z R zy m u  dono­
szący , iż A n g l ic y  uwolnili Civita  kecchia  od 
oblężenia, a 1 iop. Francuzów  i R zym ian  pobi­
ło  6000 n ieprzyiacioł i zabrało im 23. a rm at i 
dwie chorągwie. —  Ob. D urand  by wszy ſze f  
związków zew nętrznych  , 'w yiechał w zleceniu 
dyp lom atycznym  za g ran icę ,  iecz przeznacze­
nie je g o  nie ielt wiadome. Jedni u trzym uią  iż 
fię udał do Saxon iJ ,  inni iż do G enui .—  Mówią 
iż  A dm ira ł  Majsaredo m ianowany ieft nadzwy- 
czaynym  Amballadorem H iszp a ń ſk im  p rzy  
R zeczypospo li tey  Francuzkiey.

G e n e ra ł  H erm ann  p rzy b y ł  do Lille. —  P rzy  
naszey  armij Renikiey znayduie lię g. tyfięcy 
kaw aiery i.  S ta ra  lię ona o zdobycie nazad Man- 
heim u  i z t e y  ftrony w kraezaw e do Szwabi}. 
W S zw a y c a r y i  Genera łow ie  nasi ftaraią fię 
p rzeszkodzie  ile możności połączeniu ariniow 
nieprzyiacielfkich.— Z G e n u idonoszą, iż Cham- 
p io n n e t  przeniofl ſwoią g łówną kw aterę  z Cor­
ne g l i  a no do F ina le ,  dla wspierania bliższego 
fo r tecy  Coni. —  Podatek grun tow y na rok 8. 
poftanowiony ieft do 2x0. millionow.

W  Z u r ic h  schw ytano  Panią Wilcham  żonę 
po iła  Angielfkiego przy  kantonach Szwaycar- 
ſkich. F rancuzi  zaieli także z Rofiyifluemi ba­
gażam i wiele p ięknych  fu te r ,  k tóre im poftn- 
żą  do kampanij zhnow ey.—  X iąże H a lick i  iako 
Fe ld -M arsza lek  Ceſarfki, m iał podać swoią dy- 
miftyą. —  Dwor H iszp a ń jk i  w y sy ła  do E x tr e -  
m a d u ry  wiele w o y lk a , gdyż  A nglicy  z Portu­
galczykam i zagrażają  ta m te y sz e y  granicy.

Zap.ewniaią, iż G en era ł  Roftyilki Don  do­
w iedziaw szy , fię iż pom im o wszelkich nalegań 
względem  w ym iany  jeńców  iego  narodu, po- 
ſy ła n o  ich iednak do ſrzodka F ra n c y i ,  ka ­
z a ł  powiedzieć G enerałow i B rune  , iż jeżeli 
M ojka le  będą do P a r y ż a  prowadzone 111 i , on

z ſwoiey ftrony każe zaprowadzić F rancu ­
zów  na S yb eryą .  D oda ią ,  iż to  zagrożenie 
Itało fię powodem do odmienienia rozkazu 
względem marszu Alojkalow  ( P ubhcis ic .)  .

Nasza eikadra Bresteńjka  odebra ła  rozkaz 
być w gotowości do w ypłyniem a.—-Ob. G re­
nie r  kaza ł dzis p o . wszyftkich murach Pa- 
f y z k ic h  poprzybnać oikarzenie przeciwko 
Santhonaxow i,  Wiktorowi H ugucs  , i L eb a s , 
k tórych obwinia przed Francyą  i całą E u ­
ropa , jako  lprawcow wszelkich zbrodni po-1 
pełnionych w St. Domingo  1 G w a d e lu p ie , 
gdzie byli agentami Dyrektoryatu .

Pomnażaią te raz  liczbę naszych t rak tów  
Telegraficznych. Dotąd nie by ło  ich ieszcze 
iak ty lko  do L ille  i S tra zb u rg a  , lecz do 
B reśt  ju ż  ieft dokończona linia Telegraficzna, 
a do 2 'ulonu dokończenia bliſka. Tym  ſposo- 
bem D yrek to rya t  gdy  zbytnia  m gła nieprze- 
ſz k o d z i , będzie mógł korrespondować cz tery  
razj ' na dzień z znącznieyszemi punktami 
granic R zpltey . Dnia wczorayszego o dru- 
g iey godzinie , t rzy  linie by ły  c z y n n e m i , a 
mianowicie linia S tra zb u r jka ,  która z p rzy ­
czyny  m gły  zoftawała przez kilka dni w n ie -  
czynności.

Korsarze z  A jacc io  ( w  K o rsyce )  zabrali 
jeden ftatek S a rd y n /k i  p ły n ący  z L iw orny  
do C agliuri.  Z i . a y d o a ł  lię na nim Hrabia 
C eru tti  ieden z dawnych miriiftrow Krolew- 
Ikich w Turynie. Osadzono go w c y ta d e l l i

być zakładnikiem za
Niewiadomo gdzie

A ja c c io ,, iako 
pa tryo tow  Piemonrſkic,
fię m ruż  łiawny PZUliams z ſwoią iiotyllą  
na jeziorze ' Z u r ic h  znayduie, który tak  fi lnie 
mial dopomagać operacyom koalicyinym.

Od g ra n ic  Szwab/kich d. 5. P a id z :

W czoray zrana Generałowie Rojsyisc.y o- 
debrali od Suw arow a  rozkaz naftępuiący. 
„M ci Panowie. Głowami W aszem i je f teście  
w odpowiedzi za każdy cal ziemi dla nie­
przyiaciela opuszczony. W kroczyłem  przez 
Schw yz  i mam zamiar błędy wasze znowu 
poprawić. Okażcie przeto  m ęztwo i ſtałośc 
niczym uftraszyć fię nie mogącą.

Od g ra n ic  S zw a yca r ſk ich  d. 5. P a id z ;

Na dniu 25. W rześnia  Lecourbe p rzerżnął  fię 
z dywizyą ſwoią przez górę S. G otarda  do A l-  
t o r f f  Dnia 26 i 27, bitwra rozpoczęła  fię na 
nowo. Lecourbe  zaiął lewy brzeg rzeki Rcu/ś; 
zniszczył mofty w A ttin g h a u sen  i E r s t je ld  i 
za łoży ł g łówną kwaterę  ſwoią wr Secdorf.  
M ojkale, k tórych Suw arm u z W lo c h  d o S zw a y -  
cary i  prowadził, i Auftryacy, k tó rzy  zakrywali 
Gryoznow. pod dowództwem G. Sim bſshen ,  roz- 
z serzy li  fię po tym  kraiu. Na dniu 27. w w ie­
czór S uw arow  w  koszuli , kaftaniku i ray tu -  
zach o k ry ty  orderami i k rz y ż a m i , przeież- 
d i a ł  od S .jfacob  przez drogę do A l td o r ſ ,  za­
woła! do fiebie tam teyszęgo  plebana i p re ­
zyden ta  municypalności (  ſzanownego ftarca 
przeię tego  klęikami ſwoiey oyczyzny)  i żą ­
da ł  błogolławienftwa. Nazaiutrz  uda ł  fię do 
M u f  ten t hal dokąd wybór woyfka iego za 
nim poszedł. W  A l t d o r f f  M ojkale  ſpalili 
dwie ſzopy  z lianem. W  tym że  dniu F ra n ­
cu z i  ucierali fię mocno z M oſka lam i  i A u -  
s try a k a m i ,—  Dnia 29. M ojkale  ęoſneli fię zu­
pełnie  p rzez  Schechen  i M u t te n th a l , t a k ,  iż 
d y ltryk t  A l t d o r f f  zupełnie  od nich oswobo­
dzonym zoftał i F rancuzi  całkowicie go za ­
ieli. M ieszkańcy w spokoyności fię zachowali, 
i pom im o wzywań Suw arow a  żaden fie nie 
w zią ł do broni. Xiąże Konstantyn  znayduie 
fię p rz y  Sum arowie.

z  Z u g  dnia 2. P aździern ika .

W czoray  M ojkale  a ttakowani byli w M u t­
ten tha l  od 53ciey i io sc iey  pu lbrygady. F r a n ­
cuzi  przedarli fię az do łbach. 'T u  poftawi- 
łi fię na nowo w  file, będąc w spartem i od rgo 
regim entu  dragonii. Rozpoczęła fię p o ty m  
n ay tęższa  b itw a, i udało  fię .Francuzom  ode­
przeć nieprzyiaciela, aż do p ie rw szych  iego

ftanowific, i w laoczyć aż do Neśtal. Drago- 
nowie okazali nayw iększą  odwagę. Liczba ran­
n y c h  i zabitych ieft ieszcze nie wiadoma. D a  
Z u r ic h  p rz y sz ły  4 ha ik i  z rannemi Francu~  
za in i  i M ojkalam i. F rancuzi  ſą w po iłe iſy i  
g o ry  k e r e n z  aż do IPallenśtadt, i W ca łym  
kram  S a rg a n s  , scz w gorę Renu, fil >/e ftano- 
wilka zaięli. S uw arow  piało ma a r t y l l e r y i , i 
żadnych żywności z ſobą nie ma. VVielu 
żo łn ie rzy  iego z fam ego ollabienia na filach 

j pom arło . G enerał So n ii  ma główną kw aterę  
ſwoią w E intieólen  i prowadzi woyiką ſwoie 

j do M utten tha l.

U rzędowy ra p o r t  Ob, Laharpe  ſ z e f  a ſz ta b u ,  
glow nego do- m in is tra  woiennego Helweckie- 

j_ ckiego. „ W  Z u r ic h  d. 3. Pazdz: G. OuoinoŁ 
donosi m i ,  iż nieprzyiaciel z f tra tą  500. nie- 

1 wpinika opuścił M utten tiia l.  G en era ł  e n c , ,e f  
a ttaku ie  dzis Suwarouicl pod G larus,  Dewe 
lkrzydło i ſrzodek armii F rancuzk iey  zaym u­
ie te raz  pozy cye  nad rzeką T h u r  od Lichien-  
śteig  aż do mieysca gdzie fię T hur z  Renem  
łączy . Przednia itraż ieft w  S t .  G a l ie ,  M iihU  
heim  i na wzgórkach nad Renem  lię wzno* 
lżących.

U rzędow y R a pport Generała  M afleny iu 
B azyle i ogłoszony.

Jefteśmy na nowo panami gory S. G o ta rd a ,  
G larus ,  1 pobiiikich dolin , k tóre M ojkale  na 
niejaki czas zaieli byli. Suw arow  cofa lię-do 
kraiu G ryzonow. W rozm aitych  bitwach, któ­
re f to e z y ł , m iał w zab itych  , rannych i nie­
wolnikach przesz ło  6 tyiięcy łudzi. Pomię­
dzy zahitemi dwóch generałów znayduie iię, 
Poftradał także  a rm aty  i chorągwie.

z  B e r n y  dnia  6. P aźdz iern ika .

G en era ł  T u rrea u  , k tóry  za wkraczaniem 
j Suw arow a  do S zw a yca ry i  cofnął fię był nie- 
j c o ,  w celu ząftonienia IP a le zy i ,  odebrał roz- 
| kaz od G enera ła  en ć h e f  do zaięcia na czas 
; opuszczonego itanowiika Furka . Lto\ tc . iu  wr 

dawnych ſwoich pozycyach ,—  Wczoray p r z y ,

: było tu  30 wozow z rannemi. Większa część 
ich ma wielkie ſurnmy pieniężne , zega.-G i 
inne drogie sp rzę ty  zdobyte na M ojkalach  
pod Z u r ic h ,  przez co mogą łożyć koszta ną 
wyleczenie Iwoie, gdyż lazaret tu teyszy  z q -  
ſtaie te raz  bez funduszów.

z S z a f fu z y  d. g. P aździern ika .

M ojkale  wprawdzie na nowo wkroczyli do 
S z w a y c a r y i ,  lecz też na nowo pobici zoltati. 
Z esz łey  niedzieli korpus Hoftyifkie od 10 t y ­
fięcy ludzi w y ru sz y ło ,  Ikierowawszy m arsz  
swoy ku jeziorowi KonśtancyeńJkiemU. Ko- 
zumieią , iż maszeruią naprzeciw F. M. S u w a -  
rowowi:  W  nocy. z niedzieli na poniedziałek 
wdększa część armii Roiłyiikiey prze  zła na 
pontonach Ren  , po w yżey  miafta naszego i 
roz łoży ła  fię w ſzańcach nadmoſtowych od 
Biifsingen  i Paradies.  O świcie ftraszny hak 
arm at rozpoczął fię. Mojkale  i B a w a rc z ſc o -  
wie  a ttakow ali pozycye Francuzkie  na póbli- 
Ikich górach pod kommendą Xiążęcia Got cza - 
kow  i o trz jnnali  ilieiakie korzyści , iecz za na- 
deyścicm 10 tyfięcy Francuzów  1 korpusu  
S z w a y c a t jk ie g o , M ojkale  cctheii fię do ſzuń- 
cow przedmoftowych. F rancuzi  a ttakow ali  
po tym  z wielką natarczywością, i krzykiem teź 
ſzańce , lecz odparci zoltali.

D nia  Jto. P a źd z iern ika .

Dzień osm y  t.  m. w nayw iększey p rzeszedł 
spokoyności. Dnia 9 zrana dow iedz ie lrbay  
fię , iż M ojkale  opuścili ſzańce  , zdieii pon­
to n y  i na p raw y brzeg Renu  cofnęli fię. W  
ty m ż e  samym czafie p rzy szed ł  r a p p o r t ,  iż 
F rancuzi  znowu zaieli Konśtancyą  po  u por­
oży w ey z K ondeyczykam i  b i tw ie  w k toray ciż 
niezmiernie ucierpieli. P o p o łu d n iu  rozm aite  
reg im enta  p iech o ty  od armii A rcy-X iążęcia  

i Karola spiesznym marszem tę d y  i przez ZelL  
: p r z e s z ły , część także  armii Roflyifkiey po- 
- sunęła  fię pow yżey Renu , d ruga  zaś część 

pod miaftem naszym  leży. A rm ia  Generał*



M ajseny  ieft do 60 ty lięcy  mocna , prócz t e ­
go 1’ą ieszcze oddzielne S żw aucarjk ie  regi- 
menta.

z  S t r a z b u r g a  dnia  9. p a źd z ie rn ika .

P rzy b y ł  tu  G. Lecourbe dla obięcia kom- 
inendy en ch e f  nad armią Reńjką..

L is t  G. N ey  do G. Collaud 2 głow ney k w a ­
te r y  w L an d a u  dnia  7. P aździern ika .

Pośpieszam fię donieść Ci o rozm aitych  at- 
ta k a c h  które  od S e lz  aż do M o g u n cy i  p rzy ­
puścić k a z a łe m ,  a k tó re  n ay zupe ł  11 ieyszym  
zwycięz tw em  uwieńczone zoitały. G. N ausa-  
t y  za ią ł  Sandhoffen  , p rzyprow adził  z ſobą w 
niewoli kompanią u lanow i kapitana nią do­
wodzącego , nie itraciwszy ani iednego cz ło­
wieka. G. Lorcet  na dniu 13 w wieczór w szedł 
do F ra n k /o r tu .  Po uporczywey bitwie Hdchśt 
zoltało fz turm em  wzięte. Ponieważ moft na 
N idda  by ł  zrzuconym , p rze to  piechota  wpław 
Iię rzuc iła  p rzez  rzekę wśrzod mocnego ognia  
nieprzy-i ac ielIkiego z ręczney  Itrzelby. N a JMe­
nie  poltawione b y ły  pontony więcey od 4 ty -  
l ięcy  wieśniaków b ron ione ,  te  fzturmem b y ­
ł y  w zię te ,  że iednak uprowadzić ich nie mo­
żna było , p rze to  spalone zoftaly. S t r a ta  nie- 
przyi&ciełfka wynosi więcey iak 3 tyfiace ludzi 
w -zabitych i rannych. W ięcey iak 10 ty fięcy  ( 
wieśniaków broń na ziemię rzuciło. Zdobyto  
1 'chorągiew 2 wozy  ammunicyine i kilka koni. 
G d y b y  kawalerya nasza prze'z ucieranie fig z 
m ocnieyszym  nieprzyjacielem  nie by ła  zm or­
dowana, ha ow czas piechota  Aultryacka i wie­
śniacy zupełnie  w y tęp ien iby  zoftali. S tra ta  
nroia w  zabitych i rannych ito ludzi nie p rz e ­
nosi. S ze f  brygady Lahoujśaye  kommeu- 
dant.ggo regim entu  huzarów ieft rannym.

(  P o dp isano )  Ney.

z  O jjeńburga d • .7. P aździern ika .

•Zawczoray armia -Reńiko-Francuzka p rzy p u ­
śc i ła  pow szechny a t ta k  na ca łey  linij począ- 
wszy od B a zy le i  aż do M oguncyi. Pod Kehl 
nieprzyiaciel opanował Aue-nheim  i K ork ,  lecz 
.potym w y p a r ty  zoftał. —  T e leg ra fy  Auftrya- 
ckie od Doiiaueschingen  aż do Schw enzingen  
rozciągające fię, zdię te  zoftaly.

N a dniu 3 w  A u sb u rg u  ieden z -demów han­
d low ych przeftat płacić. Upadek ten  do 1 mil- 1 
lioua wynosi , k toren S zw a yca rya  i pułnocne • 
N iem cy  uczuią.—• A ręy-X iąże  Karol w ydał 

-obszerne wezwanie do mieszkańców N iem ie ­
ckich , w k to rym  zachęca do dobrewolney fkład- 
ki potrzebne}' do ura tow ania  O yczyzny .— 
Składki te  mogą bydź  rozmaitego rodzaju w  
miarę rozmaitych potrzeb armiow, iako to  w 
gotowiznie, w pap ie rach , w zbożu , w koniach, 
w  p łó tn ie ,  ſuknie , ikorach, <kc. Ci k tó rzy  nie 
m aią  g o to w izny ,  mogą na to  mieysce dać 
swoie srebrne i z ło te  kredensa , k tóre  ani są 
potrzebne, ani praw dziwego;pożytku nie p rz y ­
noszą. Srebra takowe będą przyjm ow ane ża­
rn iaſt gotowizny i za to  dawane będą obłigacye 
z 4 procentu.

z Kauensburga dnia 8 • P aździer:

F rancuzi  po mocney bitw ie zdobyfi mia- 
ſto Konślaiićyą, i Peterhauseu .—  G enera ł N au-  
e n d o r j f  maszeruie z pofiłkami do F eldkirch  
gdzie ftaneli j i iż  Jjellachich, P e trasch  i Orelli.

z  B a zy le i  dn ia  ę . P aździern ika .

F ra n cu z i  zwycięz tw a swoie daley popiera- 
raią. W czoray odebraliśmy lifty  z S t  G a ll , 
W in te r th u r  , B ischoJszell  i wielu okolic je z io ­
ra Konstancyeńfkiego. Przechodziło  tęd y  5 do 
6 tyfięcy za i ę t  ego niewolnika.

D nia  7. P aździern ika .

G enera ł  Chabran  kazał tu  ogłofić p rzy -  
flaną Tobie pod dniem 6. depeszę  od G ene­
ra ła  MaJseUy. Podług t e y  depeszy F rancuzi  
zoftali znowu panam i gory  Sgo. G otarda  i 
G larus  tiraz-jyobliikieh dolin, Xiąże I ta l ic k ic o -  
fa fię v/ gory  G ryzonow .

F rancuzów  na dniu 6. i 7. nad Renem  przedfte- 
wzięty-ch, f trata Moikalow, łlaw arczykow  i 
Kondeyczykow była bardzo wielka , o fta tn i od­
parci zo f ta l i , a arm ia Molkiewika prawie ſtop- 
niała. Lękam y lie.aby F rancuzi  nie chcieli od 
Konstancy i wkraczać, i przymusić Moikalow do 
opuszczenia S z a j ju z y .  —- S uw arow  w tak  kry- 
łycznym  położeniu osądził za rzecz p rzyzw oi­
t ą  cofnąć iię do kraiu G ryzonow. A rcy-X iąże 
l ia r o l  nadto  na wiele ftron osiadać iię m u s i ,

r* ** • 1aby fię m ia ł  wdawać w itanowiącą bitwę , kto- 
rey  ikutki p rzez  wzgląd na fiłę przemagaiącą 
Mci/seny b y ły b y  niepewne.

Jj/iia Pz.~
z Tubingen  przechodziły

z S tu tg a r d u  d. .t.t. P a źd z iern ika .

Z okolicy  S z a f fu z y  nie ltaypom yśln ięysze  
p rzychodzą  wiadomości. W  a ttak ach  p rzez

W czoray reg im enta  kiryifyerow 
przez nasze  mialto 

do I ia n s ta d t , Zujfcnhausen , Kornweftiieun.

Z F ra n k fo r tu  d • Az. P aździern ika .

F ra n cu z i  przeszli Ren w  O ppenheim , i 
w kró tce  ſpodziewać fię potrzeba  b itw y  od 
ftrony Manlieiinu. Woylka Cesarlkie 1 Mogun- 
ckie , k tóre  fię ku M oguncy i  pom knęły , p rze ­
p raw iły  fię przez M en  tey  nocy i zdieły  moft 
rzucony dnia w czorayszego p rzy  naszym m ie­
ście , ażeby przeszkodzić Francuzom  w przey- 
ściu rzeki z te y  Itrony. Pospolite  ruszenie 
powrociło fię także do ſwoich dawnych l ia ­
no wilk.

Zapewniaią o przeieździe kuryera  F ran ­
cuzkiego  jadącego do W ie d n ia .—-{ Oftatnie 
po cz ty  z B azy le i  i S tra zb u rg a  nie doszły.

F ra n cu zi  w Oppenheim  i Kostheim  przeszli 
dwoma kolumnami każda od 12. do 15. tyfięcy. 
Zam iar  nieprzyiaciela zdaie fię być w ym ierzo­
n y  częścią na Beilbrenwi , częścią znowu p rze ­
ciw  1 'ihpsburgow i.

Od W yższeg o  Renu dnia Jtj. F ażdz:

B itw y  dnia 6 i 7. nad Renem  zacząw szy  
od K onśtancyi  aż za S za jj i izę  I tóczone, by­
ł y  nader krwawe. Lift z obozu Auſtryackiego 
pod d. 8- p isany  wyraża: „D n ia  6. F rancuzi  
przypuśc ili  zapalczyw y a t tak  na ca łą  l in ią ,  
lecz lilnie od nas zoilali odparci. N azaiu trz  
pokazali fię nierównie z licznieyszemi filami. 
Przez ca ły  dzień nieuftąpiiiśmy kroku , lecz o 
godzinie 6 korpus nieprzyiaciellki od 8 tyfię­
cy ludzi uderzyw szy  na nasze forpoczty , p rz y ­
mali! nas cofnąć fif do Konstancy i. T rz y  ra ­
zy  n ieprzyiaciel p rzedarł  fię aż do głowniey- 
ſzego placu miaita i 3 razy  był odpartym. 
Nakoniec miafto od obydwoch ftron opuszczo­
ne zoftało. N igdy  nie widziano okazalszych  
dowodow męftwa. Liczba naszych zabitych 
ieft niewielka, lecz m am y blilko 100 rannych 

-200 ty lko  szlacheckich ltrzelcow -znaydowało 
fię w  te y  bitwie i oni to  wyparli po drugi raz 
nieprzyjac iela  z Konśtancyi. Regim ent RoiTy.i- 
ſki h u za ró w B aiira  ſzcąęgulniey  Iię pop isyw ał,  
G. B a u er  odebra ł łeklctj ranę.

Od g ra n ic  A u s trya ck ich  d. 9. W rze śn ia

Wiadomości z K onstan tynopo la  d o n o szą , 
iż dopiero w Liftopadzie W. W ezyr  może ſta- 
nąć nad granicą E g ip tu .  Część deputowanych 
z wysp Weneckich , Z a n te  , Cefalonij  &c. ma 
także  do P eterzburga  poiecliać.—  W enecya  
będzie mieć honor ,  iż na iey łonie nowa g ło ­
wa kościoła katolickiego w ybraną będzie. Kar­
dynałowie iuż odbyli kilka konfereneyow w 
klasztorze B enedyk tyn /k im  położonym  na w y ­
spie S t  G iorg io  przed miaftem. -Czynią tam  
także  przygo tow ania  do exekwiow za  pap ie ­
ża  Piusa  VI. Poczym  zaraz Kardynałowie u- 
dadzą fię do Conclavc a Bilkup K rem ońjk i  bę­
dzie mieć mowę de eligendo Pontifice. Kardy­
na ł  A lb a n i  także fię w W cnecy i  znayduie. 

z  H am burga dnia AS- P aździern ika .

Naftępuiące pismo ieft tu  nam urzędownie 
p o d a n e :
K opia  D eklaracy i padancy im ien iem  Im p e ra ­

tora  Rojśyi, do w szystk ich  członkow  R ze s zy  
Niem ieckiey.

Cesarz Jibg wszech Rojśyi f ta tecznie  zaię- 
t y  gorliwością dla spraw y Monarchów, pragnąc 
położyć koniec ſpnftoſzeniu i.zamięszaniom za- 
niefiouym w nayodleglcysze kraie przez Rząd 
bezbożny, pod którym  FrancyO. ięczy w m ilcze­

niu, u c z y n i ł  mocne poftanowienie wyftać swo­
ie lity lądowe i morlkie dla ratow ania  uciśnio-t 
nych , i dla powrócenia bez naym nieyszego p o ­
działu  Króleſtwa Francuzkiego  , i daw nych 
rządów Prow incyow  Ziednoczonych, d la  zacho­
wania w całościRzeszyN iem ieckiey,  i dla znale­
zienia swoiey nadgrody w  uszczęśliwieniu i w 
ſpokoyności Europy. O pa trzność  pobłogolła- 
w i ła je g o  o rężo w i,  i dotąd woylka Rofśyifkie  
t ry u m fo w a ły  z n ieprzyiacioł Tronow, Religij i 
porządku towarzyikiego. —  Jego Im peratorlka 
Mość wszech Rojśyi ogłoliwlzy swoie zam iary , 
i wiodące go do nich pobudki, podaie teraz to  
oświadczenie wfzyftkim członkom R zeszy  N ie ­
m ieckiey , wzywaiąc ich ażeby swoie iiły p o łą ­
czyli z jeg o  filami dla iak nayrych leyszego  
pognębienia wspólnego ich n ieprzy iac iela , a na 
jego  ruinach powrqcenia trw ałego  dla nich i 
ich potomſtwa ſpoczynku. — Jego im pera torlka  
Mość wszech Rojśyi widząc ich p rzyk łada ją ­
cych fię i łączących do jeg o  z a m ia ró w , n ie ty l-  
ko n ieum nieyszy swey gorliwości, lecz podwoi 
ufiłowania swoie i nie schowa swego oręża, p ó ­
ki nie uy rzy  upadaiącey poczw ary  , k tó ra  za­
grażała  zdeptaniem wszyftkich władz prawych; 
lecz gdyby fię znalazł zoftawionym samemu 
sobie, na  ten  czas widziałby fię przym uszonym  
przyw ołać  swoie woylka nazad do swego Pań- 
ſ tw a ,  i opuścić sprawę tak  żle popieraną przez 
tych  sa m y c h ,  k tó rzy  naywięcey o iey t ry u m f  
trolkliwemi byćby  powinni .— D an w G atschina  
dnia  Aj. W rześn ia .

Z  pom iędzy wſzyftkich domow tu tey szy ch  
kupieckich , c z te ry  ty lk o  od upadku ocalały . 
H am burg  t rac i p rzez  to  w iednym roku więcey 
niż zarobiony zylk iego w t e y  wóynie wynosi. 
Jeszcze w miefiącu W rześniu summa bankrućtw 
wynofiła do 20. millionow markow ( p r z e s z ło  
60. millionow złł:  Pol:) .  Spodziewamy fię , iż 
takow a klęlka handlu Hamburlkiego fprawi rea- 
kcyą  na intereffa ſkarbpwe Angiellkie , chyba 
że P i t t  w ynaydzie  lilne w tey  m ierze śrzodki, 

z  S in ig a g li t i  d. zy . W rześn ia .

Przeię to  tu  naftepuiący lift G. M eunier  
kommendanta A n ko n y  p i ſany  pod dniem 3 t.  
m. do kommendanta Francuzkiego  w R zym ie  
G. Grenier. „ W ięcey iak od miefiąca opie­
ram fię połączonym ii łom M o jk a lo w , T ur­
ków  , Auśtryako iu  , em igran tów  i insui gentow. 
Jeftem mocno ściśnionym , a n ieprzyiaciel co- 
dzień bardziey uszkadza miafto i cytadellę- 
Moy garnizon iednak pomimo tego  ieft p e ­
łen  o d w a g i , i rozm aite  a t tak i  oblegaiących 
odparł. Lecz kochany G en e ra le 'u l i tuy  Iię nad 
lianem moim. Moc okoliczności rozkaznie nam 
połączenie fię z ſobą. Honor narodu w ym a­
ga tego. Ziednoczeni zrównam y (ię file nie­
przyiacioł. Odeszliy chorych ſwoich do Ci- 
nitayechia  i opuść R z y m  , inaczey ftałby fię 
grobem dla Francuzów. Cii/itaycchia  ieft do­
brze w żywność opatrzona i mocno ufortyfi­
kowana, może Iię d ługo bronić i naszym  wſpol- 
nym  działaniom bydź na pomocy. W yg lą ­
dam trolkliwie p rzybycia  twoiego. Co fię też  
tam  dzieie z naszą A rm ią W lo fk ą . Bez ż a ­
dnych tu  zoftaię wiadomości. P rzybyw ay  , w 
połączeniu ty lko  ieft dla nas ratunek. Pozdro­
wienie i uszanowanie. „

W rześn ia .Od g ra n ic  Tureckich  d.

Lifty  z Konstantynopola  pod dniem 10 po­
twierdzała  zupełnie zw ycięz tw o  w E g ip c ie  G e ­
nera ła  B uonaparte .  Ń a ltępca  w kommendzie 
no nieszczęśliwym dowodzcy T ureck im  o t r z y ­
m ał rozkaz zoftąwać zupełnie  pod przewodnic­
twem S id n eya  S m ith .  P rzez te rażn łeyszą  woy- 
nę Su łtan  coraz fię bardziey oswaia z obycza­
jami E u ro p eyp iiem i.  Poftanowit nowy order 
p ó ł  x iężyca  k torego naypierw szym  k iw a le -  
rem zofta ł  S id n e y  S m ith .

D  O N  I  E  S  l  E  N  I  E .
V i  K fięgam i JI?. Koclia pod  Nrem 19. p rzy  ulicy S lo-Jań-  

lkiflV znaydu ie  fig na Kok na ſtępuiący tąoo Kalendarz  gospo- 
dar/ki Pollki  z Prognoftykami i rożne m i  ciekawościami.  Exem- 
p la rz  op raw ny  koſztuie  zł. i. gr. i j .  Poli tyczny i kie ſzonko- 
v/y wkrótce wyidzie  z D rn k u .


